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Prenumeratę, listy, artykuły należy 
nadsyłać pod adresem 


WYDAWNICTWO 
TYGODNIKA „DJABEŁ* 


PRENUMERATA ~- 
W KRAKOWIE I NA PRO- 
WINCYI WRAZ Z PRZESYŁKĄ 


WŁADYSŁAW BORKOWSK]I POCZTOWĄ: | А 7133 
Kraków, ul. Niecała 4. | | ; ў MIESIĘCZNIE 200 MKP. ү 7 / 
Cena egzemplarza 50 Нр. * заш? (ZOZ 


% 4 WYCHODZI со SOBOTĘ. Á 00.72] „| . 
|. TYGODNIK SATYRYCZNO-HUMORYSTYCZNY, ILUSTROWANY. _ 


PRZY ZMIANIE ROKU. 


"rr 


c 


тазе са 


ранен 


SN > 
k т” 


ETN 


сим ST.WELANYK | 


Biblioteka Jagiellońska 


Kiedy bierzesz berło po mnie, mój miły aniołku, | 
Bądź mi wdzięczny, żem zawiesił szablicę na kołku; | 

A i to mi musisz przyznać, nowonarodzony, 

Дет daninę ci uchwalił do pustej skarbony. 
Zostawiam ci w darze batóg na paskarze wiejskie, 
Bo największym wrogiem Polski to ziełe złodziejskie 
Zasłużysz się, mój maleńki, kochanej ojczyźnie 

Jeśli zdołasz łeb ukręcić spożywczej drożyźnie. 
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Jużem ci psiokrew kielka razy beł па tym 
mijscu wspominający, со nasze poletyczne psio- 
krew nieprzyjaciele puskają ino ćmoje o naszyj 


Najlipszy przykład dajom na ten przykład 
święta Bożygo Narodzynia. Ode połednia. we wi- 
lijom już towarzysze puskajom psiokrew kantem 
kużdom robotę i nie darujom psiokrew ani jednyj 
godziny, a niektóre, bardzij psiokrew religjarne, 
to se jeszcze trzecie świnto robiom, choć papiż 
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zniósł psiokrew próżnuwamie nawet w drugie 
święto. Tak widmo lepsiejsze są z nich psiokrew 
katoliki nawet od samygo papiża. 

Wiliję tyż obehodzemy fest. Tego roku masze 
psiokrew  olejamdrowe stronnictwo uchwaluło 
wspólnom wiliję u Siapsi. Miało nas być dwa- 
naście chłopa, ale Framek Hańbiarz, jako okrutny 
od. urodzymia brzaniarz, zrobiuł prepozycję coby 
zaprosić psiokrew i brzany, jako rówmoupraw- 
nione i do syjmu głosujące obydwatylki. Klawo. 
pedzieliśmy — ino Makolągwa zauważował co 
tnzo zrobić łumerus klauzus, niby psiokrew skróś 
tygo, co lo całyj kumpanji starczy sześć brzam, 


jako że niektóre starsze towarzysze do brzan ni- 
majom już cugu. 

Kole czwartyj zebraliśmy się już w kimi, 
brakuwało ino psiokrew moigo bruderka Ferdka, 
jako, że się kalika tak skirzył u Imerglika, jakby 
beł Karolkiem Chapspurgiem — i poknajał na 
śpik w olejandry. Nie przyszła tyż panna Chelena 
Ogonek, jako że mioła randeiks w sprawach pu- 
blicznych z jednym członkiem Komitetu walki 
z niemoralnościom, 

Frajda beła psiokrew morowa. Mańka, chtóra 
jezd pomoenicą patelni‘) w rystauracji Nie- 
działka ułożyła myniu, to sie znaczy psiokrew 
jaka mo być trunkowość i jakie koryto. Ułożyć 
psiokrew takie mymiu, to mie w kij dmuchoł — lo- 
tygo to w szmatach przede wojnom zawsze psio- 
krew stojało kużde myniu ważnijsze, coby czytel- 
niki wiedzioły czem se hrabiowie i jensze burżuje 
naądziwajom kantyny. Mańki myniu beło takie: 

Sakrameneka z duchem. Śledzie marynowane. 
Kapusta czyrwona z grochem. Bretnalówika. Zim- 
nioki pieczone. Czame piwo tarnowskie. Jaja na 
twardo. Miętowa. Kluski z makiem. Portyr ten- 
czyński. Kwargle i ogórki (lo dam pierniki). Miód 
„Kmita“ i czarna zaliwana. 

Fiśtoklonów *) nie beło, jalko że Gałecki, który 
ci jeich mioł psiokrew dostarczyć, zaśtrajkuwał. 
Poszły dwie brzany do nigo w dyputacji, ale 
ci jeim pedzioł co jenteres rybny puściuł kantem, 
gudłajom konkurencyi robić nie chcący. 

Przy wiliji różne źgace trzymały psiokrew 
mowy. A jako jezd w Krakowie zwyczaj, со przy 
wiliji w rysursach i jenszych mijseach publicz- 
nych, nimo gwary о narodzinach Jezuska, o bra- 
tyrstwie, miłości i jenszych moransach i klajnig- 
kajtach, a ino psiokrew о poletyce — lotygo zaro 
po sakramenckij z duchem i śledziu, Staszek Pa- 
skarz trzymał gwarę o jendekach, Witosie, dami- 
nie i о federacyjmości i wcieleniu. „Potym przy 
bretnalówie Dyzek Mnożnik godoł psiokrew 
e ochronie lokaturów i wniósł w kuńcu zdrowie 
nieprzytomnygo ciałem, ale obecnygo duchem 
Ferdka. Przy zimniokach Makolągwa wyliczył 
psiokrew moje zasługi ma polu ochrony trunko- 
wości i życzył mi w iminiu całygo międzynarodu 
zmiesienia zakazu sprzedaży wilgoci w miedzile 
i świnta. Potym przy jajach na twardo Józek 
Miljonówka, chtóry jezd oficjałem u kręciproszka, 
jako z fachu uczona persona (myje flachy do li- 
karstw i tłucze krydę ma proszek do zębów) za- 
czął gwarzyć o koalicei, o konferymcji w Waszynk- 
tonie, o Szyszce i Kościuszce barbarakańskim, 
о przyszłych psiokrew wyborach, o Bagatyli 
w chtóryj się jakaś psiokrew kubita zabiła — 
i póty gwarzył, póki Mańka cygarówka mie za- 
czena chrapać. Więc to widzący, zakuńczył psio- 
krew toastem na cześć рата, mienistra fienanso- 
wygo Michalskiego. Na to Makolągwa krzyknon: 


1) kucharki. 2) ryb. 


Dom Towarowy 


„SILVAGRA* 


Fr. WOJAS 
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ZAWSZE NA SKŁADZIE: 


1. DZIAŁ: Materje na ubrania, bielizna i t. d. -— Il. DZIAŁ: Przybory do szycia, haftu 

i dla krawców. — Ш. DZIAŁ: Obuwie i wyroby trykotarskie. — IV. DZIAL: Przybory 

szkolne i do pisania. — V. DZIAŁ: Przybory gospodarskie. — Vi DZIAŁ: Przybory 

szewskie, skóra na podeszwy i na wierzchy. — VII. DZIAŁ: Mydło do prania i toaletowe. — 
УШ. DZIAŁ: Przybory do palenia. —- ІХ. DZIAŁ: Wszelkie artykuły korzenne. 


Sprzedaż tylko hurtowna. 


Protestuję, nich żyje Ignac! — a Framek: od- 
szczekaj brachu, miech żyje Żułaski. Zrobiuło się 
psiokrew okrutne zamiszanie — stronnictwo ole- 


jamdrowe rozdzieliło się na dwa obozy. Wszyscy 
hańbowali, pomstuwali, jedyn psiokrew do dru- 
gigo przyskakiwoł. Wtedy obydwatylka Antka 
Łaciasta chyciła za ziobro Franka, а Mańka ze 
Zwiierzyńca odepchnena Makolągwę od Józka 
Miljonówki. I bełoby przyszło do zgody i bratyr- 
skij psiokrew miłości. gdeby Moszek Dekowany 
(choć gudłaj świnta chrześcijańskie obchodzący) 
nie beł krzyknon: „Næ co sobie kłócicz! Pogódź- 
cie się, obiwatele. Niech żyje fajn cymes.nalip- 
sze kepełe mający, a tero za naród w ulu siedzący 
posył Dąbał!* Na to ruda Zośka mie strzymała. 
i lunena Moszka w imbryk. Moszek chycił ją psio- 
krew za pióra *), przyjacil Zośki Antik od goli- 
byka krzyknon: puść to ciało! i zdzielił go maj- 
chrem w grabę. Co widzący, a nie chcący coby 
przyszło psiokrew do jakij awantury. jo, Mako- 
lągwa i Staszek chyciliśmy Moszka i Amtka za 
pedały, aże rymneli psiokrew o ziemię i stół z trun- 
kowościom przewrócili. Na to Siapsia: narobił 
psiokrew takigo ajwaju, co przyszła chatramka *) 


ciła, bo go psiokrew Siapsia wypehnon do sieni 
i dał dęba. 

Tak się bez poletykę i mie skuńczyła wilija 
stronnictwa olejandrowygo, bo sufragam Siapsia 
ryszty myniu psiokrew dać nie chcioł. Надра! 


ŻYCZENIA. 
Życzenia па ten rok nowy 
Djabeł bardzo krótkie składa: 


Ażeby każdy był zdrowy, 
Czymiąc co czynić wypada. 


Niech walka stronnictw zagimie. 
Oby raz ją djabli „wzieni* — 
By każdemu po daninie 
Została marka w kieszeni. 


By o Wilnie wieść radosną 
Przyniósł nam najprędzej goniec... 
Dość życzeń! Zrywam ich krosno. 
I to wystarczy — wiec koniec. 


SEN DZIENNIKARZA. 


Pewnemu młodemu dziennikarzowi śniło się, 
że zostawszy naczelnym redaktorem przyszedł 
do redakcji i w następujący sposób zaczął klasy- 
fikować materjał dostarczony przez współpra- 
cowników i reporterów: 

Przejechanie przez automobil starca i dziecka 
umieścił w dziale „Ze sportu“. 


1) włosy. 
2) patrol. 


Sprawozdanie teatralne z nowej 
dał pod rubryką: „Nekrologi“. 

Nowe ceny maksymalne urzędu walki z lichwą 
zaopatrzył u góry napisem: „Kącik humory- 
styczny. 

Rozbicie kasy ogmiotrwałej poszło do działu: 
„Zdobycze techniki“. 

Proces o fałszerstwo 1000 markówek umieścił 
w dziale: „Z naszego handlu i przemysłu”. 

Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej (PAT) 
zakwalifikował jako „wzory stylu i języka”. 

Rozprawy sejmowe mad daminą weszły do 
„Kroniki skandalicznej *. 

Kronikę policzków i mapadów publicznych 
dał do działu: „Bieżąca polityka“. 

Elektrownia bez węgla i brak wody wzboga- 
city feljetonik „Z dnia ma dzień“. 

Podrożenie mleka znalazło się у dziale „Kry- 
minalistyka *. 

Koncert w Starym teatrze poszedł do działu: 
„Przegląd тоду“. 

Sprawozdanie z wystawy futurystów dał do 
działu ekonomicznego z podtytulikiem: „Nawozy 


premjery 


sztuczne“, 
‚ А } Á 1 Anti a Мо Т 1 - 38 А А а : 7 
i wziena do ula Zośkę i Antika, a Moszka nie chy-**] Wiadomość o ślubie znanego artysty włożył 


do rubryki: „Nieszczęśliwe wypadki“. 

Repertuar „Bagateli* zakwalifikował do ..No- 
tatek policyjnych. 

Artykuł o walkach partyjnych w Wileńszczy- 
Źnie zatytułował: „Zakład umysłowo chorych“. 

Ustawienie pomnika Kościuszki na barbakanie 
polecił pomeścić w dziale „reklam“, za które re- 
dakcja nie bierze odpowiedzialności. 


Wtem dziennikarz przebudził się, а: wziąwszy 
do ręki dzienniki łatwo zauważył iż logika, która 
mu we śnie nawet towarzyszyła, jest obcą na ja- 
wie redaktorom pism krakowskich. Poszedł więc 
po rozum do głowy, wyrzucił zdrowy rozsądek za 
drzwi — i jest nadzieja, że zostanie niezadługo je- 
dnym z naczelnych redaktorów. Albowiem powie- 
dziano jest: jeśli wejdziesz między wrony, mu- 
sisz krakać jak i ony — bo inaczej cię zadzióbią. 


1. 
PIEŚŃ DZIADA POD KOŚCIOŁEM. 


Posłuchajcie ludkowie 

Co się dzieje w Krakowie 

Włos na głowie staje dęba; 

ady się ma rozewrze gęba. 
Oj dama, dolaż moja. 


Bohusz architektem jest 
Lecz ma w głowie siama fest. 
Bo postawił Chryste Panie 
Kościuszkę na barbakanie. 
Lekki odpoczynek daj! 
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KAPITAŁY WŁASNE, REZERWY OKOŁO 260,000.000'— 
60 FILII, EKSPOZYTUR I MIEJSC PŁATNICZYCH. 
BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE PRZEKAZOWE z AKERYKĄ 
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OPROCENTOWUJE ЈАК NAJKORZYSTNIEJ. 
WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI I RACHUNKI BIEZĄCE 
Przeprowadza transakcje bankowe wszelkiego rodzaju. Finansuje przedsiębiorstwa eti 
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CELNE 
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SZYNY DO PISANIA PRZYJĘTE DO 
CO DO ICH WYKONANIA! 
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PISANIA NA MASZYNACH, 
COWYM. 


SYSTEMEM 10-cio PAL- 


POWSZECHNIE WIĄDOMO, ŻE MA- 
NAPRAWY PRZEZ MO JĄ FIRMĘ — 
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| PRAWDZIWA UCZELNIA 


„Fetoryści* zasię znów 

Żądni „kolorowych „snów“ 

Chcą pożerać żony, dzieci 

Niech im światło Tworek świeci. 
Oj dana, dolaż moja! 


Na ulicy wielki szum 


— Był bardzo gościnny — 
Liebeskind, 

— (zem dowiódł swej cnoty gościnności? — 
pytał nauczyciel. 

— Bo przyjął w dom swój i ugościł przyby- 
łych młodzieńców. 

—A czy oni mu się odwdzięczyłi? 


dodała Майка, 


Stoi polikierów tłum... — Tak jest, gdyż staruszka Sara powiła 
Jeden, zlekka wąsik skubie dziecię. 
Drugi smutnie w mosie dłubie. Obecni przy egzaminie profesorowie i ks. 


Policyja złota jest! 


A na mieście kradzieże... 
Złodziej strzela i bierze 
Ręce w dół, do góry nogi 
A policja, Boże drogi 

Kiwa se palcem w bucie!!! 
Kmiotek skórę z nas zdziera, 
Niech go porwie cholera... 
Wolno krzyczeć głośno w sejmie 
I mnie łba nikt nie odejmie 

Jak polamentuje se. 


Śpiewałbym ja bardzo rad 


katecheta spojrzeli po sobie, któryś parsknął 
śmiechem — dziewczęta się zarumieniły i spu- 
ściły oczy. 

— To byli aniołowie — rzekł nauczyciel religji 
dla ratowania reputacji matki Sary. 


GRZEBIEŃ O ŚLEPEJ KISZCE. 


(z teki fetorysty) 


Na Himalajów szczycie 
Stoję i kwiczę. 

Miała duże czarne oczy 
I takie same mogi... 

Lecz mi przyprawiła mogi! 
Au, hau, hau, au! 
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„ЧАТ“ 


Powiesi się, albo wściekmie! 
Nasze kmiotki ukochane, 
Nie będą już drzeć z nas skóry — 
Ich сепу. wygórowane, 
Utraicą cechę tortury! 
Szewcy, krawcy, robotniki 
Zmiżą cenę od roboty, 
A sklepikarzów cenniki 
Tamiości zyskają cnoty! 
Rzeżniki i masarzowie 
Obniżą ceny w przyszłości, 
Że także inteligentowie 
Mięso jeść będą w możności! 
Już mie będą urzędniki, 
Profesory w świecie znane 
Ubrame jakby nędzniki 
Nosić buty poszarpane! 
Faktem też będzie w przyszłości, 
Radością wielką narodu: 
Emeryt będzie w możności, 
Nie umierać marnie z głodu 
Takie rzeczy nam zwiastuje 
Pani Thebes na rok : nowy, 
Co mas wszystkich zreperuje. 
Będzie piękny, będzie zdrowy! 
Lecz gdyby się to nie stało, 
To radzi kużdej osobie, 
By, gdy złe będzie wzrastało, 
Na stryczku powiesić sobie! 
Słuszna rada, bo jeżeli 
Ma być źle jak dotąd było, 
Lepiej by mas djabli wzieli, 
Życie na stryczku skończyło! 


NIEPRZYJACIEL KOBIET. 


Wszyscy śmiertelni mają podobno chociażby 
maleńkiego bzika, którego pilmie strzegą i z któ- 
rym nigdy się mie rozłączają. Od tej wady nie są 
wolni nawet wielcy i sławni ludzie. Napoleon I. 
gdy stanął ma jakimś placu otoczonym w około 
domami, liczył zawsze okna. Bismark. bez flane- 
lowego kaftanika mie byłby się odważył udać do 
parlamentu; Jam Kłapski, inspektor podatkowy, 
jeżeli nie wypił pół flaszki kminkówki, nie był 
w stamie skontra przeprowadzić; Mojżesz Pome- 
ramz, jeżeli rano na ulicy spotkał prokuratora, 
nie pożyczył w tym dniu nikomu pieniędzy nawet 
ma sto procent; Lenim przed spaniem musi wąchać 
pół godziny słoik z mazią, gdyż inaczej nie zaśnie; 
Katarzyma wielka ile razy jej ulubiony pudel na 
którego z jej kochanków szczekał, wyrzucała go 
za drzwi, to jest kochanka mie pudla. Takich przy- 
kładów mógłbym. przytoczyć setkami. 

Nikt się też mie zadziwi, że bohater tej no- 
welki, radca Atanazy Pipikowski, liczący lat pięć- 
dziesiąt t będący kawalerem, był także dziwa- 
kiem, czyli miał maleńkiego bzika. Oto kobiet bał 
się jak djabeł święconej wody, a za smażony ka- 
wałek łososia, byłby sprzedał swoje pierworodz- 
two. — W każdej kobiecie widział wroga swej 


wolności, każdej się bał, a gdy rozeszła się wieść, 
że mają podwyższać pensje wdów, obawa: jego 
przed kobietami znaczmie się wzamogła i drżał na 
samą myśl, że go podstępem zaprządz mogą do 
małżeńskiego jarzma. Do towarzystw, w których 
mógł spotkać kobiety, mie chodził; gdy w jednej 
kawiarni, do której lata, uczęszczał, ustanowiono 
kasjerką młodą niewiastę, zaraz tam chodzić za- 
przestał, a modlił się wyłącznie do świętych ro- 
dzaju męskiego. 

Co było powodem tej kobietotobji Atanazego 
trudno wyjaśnić. Ci którzy go znali od dawna. 
urzymywali, że doznał zawodu w miłości, będąc 


jeszcze młodzieńcem i od tego czasu kobiety znie-: 


nawidził. 

Atanazy, gdy zjadł kawałek łososia i w biu- 
rze mie miał zaległości, był szczęśliwym i większe- 
go szczęścia ani w tem ani w przyszłem życiu nie 
żądał. Raj i niebo wyobrażał sobie bez niewiast 
i bez aktów sądowych, za to przepełniony łososia- 
mi przysposobionymi do jadła. 

W urzędzie pomimo swoich dziwactw co do 
kobiet, był przez wszystkich kolegów z powodu 
prawości charakteru wielce ceniony. Największą 
jego przyjaźnią cieszył się sekretarz Józef Pu- 
kiewicz, a to głównie dła tego, że tem chociaż 
sam był żonaty, ile razy pokłócił się z żoną, wy- 
gadywał ma kobiety niestworzome rzeczy i po- 
stanowienie pozostania w stanie kaiwalerskim na- 
zywał szczytem ludzkiej mądrości. Józef Pukie- 
wicz odważył się też dlatego zaprosić Anatazego 
do siebie па małą kolacyjkę, a że trafił na silną 
opozycję, о tem mówić jest zbytecznem. Sekretarz 
mał jednak słabą stronę Atanazego: oznajmił 
mu więc, że otrzymał wspaniałego łososia, któ- 
rym gości zamyśla uraczyć, a nadto przynzekł, że 
zaprosi tylko mężatki, niemniej zapewnił Amata- 
zego, że о swoją wolmość może być zupełnie spo- 
kojny. Atanazy wahał się bardzo długo, ale na- 
reszcie skutkiem malegań ze strony sekretarza 
i wobec madziei zjedzenia łososia, przyrzekł, że 
przybędzie, ale zarazem. zastrzegł sobie, że татат 
po kolacji uda się do domu. 

Rzeczywiście wystrojony we frak ii biały kra- 
wat zjawił się wieczorem w saloniku sekretarza, 
lecz gdy zobaczył wielką liczbę pań i panien, 
omal mie zamienił się w słup soli, a że się nie za- 
mienił należy to przypisać raz temu, że obecnie 
zamieniiamie się w słup soli mie jest w modzie i wo- 
bec monopolu solnego za defraudację cłową mo- 
głoby być uważame, powtóre historja wspomina 
jedynie o kobietach zamieniających się w słup 
soli, co zaś do mężczyzn żadnych pod: tym wzglę- 
dem przykładów mie przytacza. Radca; usiłował 
cichaczem: opuścić mieszkamie, lecz sekretarz 
zamknął drzwi i odejść mu nie pozwolił. Atanazy. 
będąc zmuszomy pozostać, udał się do pokoju 
w którym gramo w karty i przesiedział tam aż 
do kolacji, przyczyniając się do ożywienia towa- 
rzystwa paleniem papierosów. 


"TWEJ ZASTĘPSTWO AUTOMOBILI 
Turyn - 


artykuły techniczne, drzewo kopalniane. 


Włochy * - „CADILLAC“ EE 


выь osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie motorowe, 
pneumatyki, gumy pełne, płyty gumowe, przybory autom. 
Dla kopalń nafty i węgla pasy wielbłądzie „GRIPOLLY*, 
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Gdy nadszedł czas kolacji, na usilne prośby 
sekretarza i aby się nie kompromitować wobec 
zebranych gości, Atanazy nietylko do kolacji po- 
prowadził Karolinę, siostrę sekretarza, lecz na- 
wet musiał przy miej usiąść za stołem. Do siostry 
sekretarza siedzącej po jego prawej stronie i do 
jakiejś drugiej niewiasty, która po lewej stronie 
siedziała, przez całą kolację mie wyrzekł ani sło- 
wa, a położenie swoje porównywał do armji hi- 
szpańskiej osaczonej w Afryce. Patrzał tylko 
przed siebie, a że naprzeciw miego za stołem sie- 
dział emerytowany тайса skarbowy, więc też 
pilnie wpratrywał się w jego twarz, podobną do 
facjaty buldoga: cierpiącego na czarną melan- 
cholję, że tenże myślał, że mu соб siadło na no- 
sie, lub że czemś twarz sobie powalał i со chwila 
twarz chustką obcierał. 

Gdy podamo łososia, Atanazy z całego serca 
żałował, że łosoś mie jest wielorybem, a on Jo- 
naszem, gdyż połknięty byłby się wydostał z przy- 
krej sytuacji, a nawet przypuszczał, że chociażby 
go wieloryb dopiero za kilka dni wyrzucił przed 
gmachem sądowym. prezydent z powodu kilku- 
dniowej nieobecności nie byłby mu wytoczył 
śledztwa dyscyplinarnego. 

Atanazy w tem strasznem położeniu, nie mając 
nawet nadziei jak Hiszpanie odsieczy „lecz bę- 
dąc o tyle w korzytniejszem położeniu, że mógł 
jeść i pić, ile mu się tylko podobało, pił przez cały 
czas kolacji bardzo wiele. Rezultatem tego było, 
że wkrótce zamiast twarzy radcy skarbowego, 
widział twarz jakiegoś kacyka afrykańskiego, 
potem żabę, potem czarne małe zwierzątko, które 
ze skarbowością nie niema do czynienia, a w końcu 
nie już nie widział. Dopiero na drugi dzień prze- 
budził się na łóżku w swojej sypialni, ale nie mógł 
sobie przypomnieć kiedy i jak się do swego łóżka 
dostał. 

Przeszukawszy całe mieszkanie, gdy się prze- 
konał, że nigdzie ani w szafach, ani pod kanapą 
niema kobiety, która korzystając z jego miepo- 
czytalnego stanu mogła się ukryć w mieszkaniu, 
by go do małżeństwa zmusić, udał się do biura. 
Zaledwie zabrał się do pracy, wszedł do jego 
biura sekretarz, Józef Pukiewicz, a gdy się z nim 
serdecznie przywitał, rzekł do niego: 

— Więc dziś kochany radco, przyjdziesz do 
mnie na kawę. Siostra oczekuje cię z niecierpli- 
wością i zasyła ci serdeczne ukłony. í 

— Za ukłony dziękuję, ale na kąwę nie 
przyjdę. 

— Jak to? Wszak siostrze przyrzekłeś. Da- 
teś słowo honoru! 

— Ja miałem przyrzee? dawać słowo honoru? 
Nie, to być nie może! 

— Byłem przy tem i słyszałem, jak w czasie 
kolacji oświadczyłeś się Karolinie, a gdy przy- 
rzekła zostać twoją żoną, dałeś słowo honoru, że 
dziś po południu przyjdziesz do niej, by się umó- 
wić kiedy wasz ślub się odbędzie. (Dok. mast.). 


WESTCHNIENIE. 
Cały miljon przysłano 

Z Warszawy dla sądowników, 
Ażeby go rozdzielano 

Między sądu pracowników. 
Lecz, że kłopot to nie mały, 
Obrachanków wielka siła — 
Sędziów różnych zastęp cały. 
Obliczać rzecz trudną była. 
Gdy zaś w sądzie uproszczone 
Od lat jest postępowanie, 
Więc zostało uchwalone 

Co ułatwi to zadanie: 

Miljon cały rozdzielono 
Między pamów prezydentów — 
Tu i ówdzie uwzględniono 

Ich najbliższych adherentów. 
Żalić się przyczyn brakuje, 
Bo wszak takie obdzielanie 
Sił sędziów mie absorbuje, 
Ułatwiając rachowanie. 
Zresztą mie słusznie jest biadać, 
Prezydenci są na przedzie, 
Oni karpie winni zjadać, 
Sędziowie suszone śledzie! 
Prezydemtom też wypada 
Szampanem zalewać główkę, 
Niższym sędziom — trudna rada — 
Pić przypada szabasówkę. 
Tu Temida nie pomoże — 
Nie zmieni krzywdy doznane, 
Bo, co złe widzieć mie może, 
Mając oczy zawiązane! 


Z TYGODNIA. 


(Luźne kartki. — Fejleton składany). 
І. Kobieta, która zabiła. 


Sztuczydło „Kobieta, która тара“ wystawione 
przez .Bagatelę* krakowską, - dostało się i na 
scenę Teatru Polskiego w Warszawie. Oto jak je 
ocenia tak znakomity krytyk jak Kornel Matu- 
szyński: 

„Łagodność, która zazwyczaj w serca napły- 
wa w świątecznym czasie każe mi przypuszezać. 
że sprowadzenie tej strzelającej z rewolweru 
donny na szanującą się scenę, było aktem ironji 
dyr. Szytmana, ironji trochę rozpaczliwej, lecz 
gorzkiej w stronę publiczności, łakmącej takich 
niecnych nonsensów. Jeśli to iromja, — trudno; 
w takim razie żal zbiera, że Teatr Polski zmuszony 
był aż do takiego grzechu — pewnie wbrew wła- 
snemu sumieniu; można iromję tę wyrazić mniej 
nielitościwie. Karać jednak ludzi za to, że są lek- 
komyślni w sposób tak ciężki i srogi, to za wiele. 
Właściwie mówiąc, to wystawienie tej sztuki 
w teatrze tej wysokiej ramgi, со Teatr Polski, jest 
zdarzeniem przykrem; w pięknej historji swojej 
teatr ten nie miał nic dotąd takiego. Niedomaga- 
nia. przesilenie powszechne w teatrach, błędne ko- 
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ło, wytworzone miepowodzeniami ostatnich Cza- 
sów, nie powinno było aż tak zdenerwować tego 
teatru, by wpuścił na swoją scenę kobietę z ekra- 
mu. Sensacja, którą budzi wśródnajgorszej publicz- 
ności całego Świata, jest momentem obciążają- 
cym; i chociaż teatr беп, mieując swoje sumienie 
wczoraj na lewą stronę, pewnie czuł niestosow- 
ność swojego postępku i z całą pewnością nie czy- 
nił tego — z przyjemnością, nie można go nie wi- 
nić; wytrącone z równowagi życie teatrów, zdaje 
się wracać powoli na normalne tory, — niedługa 
| więc chwila, choćby bolesnej cierpliwości, byłaby 
| starczyła Teatrowi Polskiemu i nie skusiła go do 
| grzechu przeciw sobie. 

„Stało się jednak i mie odstanie; ludzie się 
będą tłoczyć do kasy i zapełniać miskę soczewicy, 
za którą teatr musiał widocznie sprzedać swoją 
ambicję. Bomba ta, grająca na najniższych uczi- 
ciach, przepleciona majchytrzej kobiecemi i dzie- 
cinnemi rzewmościami, jest szczytem, jest głupiem 
a sprytnem dziełem teatralnej sensacji. Uczciwa 
kobieta kocha do szaleństwa łotra, zamordowała 
| go i całuje ręce trupa, potem przed sąd przynoszą 
jej dziecko. Niema tak zatwardziałej kucharki, 
i niema tak gniewnej pokojówki, któraby nie wy- 
lała wszystkich swoich łez. Wobec tej sztuki, sztu- 
студіо „Kobieta i pajac”, zrobiona na temat: 
„daj mi w pysk, a powiem ci, jak mnie kochasz — 
jest sztuką czcigodną. Na takie sztuki odbywa się 
zwykle wędrówka tych, którzy nigdy w życiu do 
teatru nie chodzą. Jest to kalejdoskop takich 
obmierzłych zdarzeń, jakich nie dostarczy dzie- 
sięć tomów literatury ulicznej. 

„Zamkmąć poprostu trzeba oczy i zapomnieć 
po świętach, że teatr to grał; trzeba będzie mieć 
swoją drogą nadzwyczajną cierpliwość, bo sztuka 
ta może stać się drugą „Ósmą żoną Sinobrodego''. 
Jeśli za tę cenę ma się później stać w teatrze Pol- 
skim coś pięknego — będzie wystawienie tej 
rozwiązłej bomby jakiemś okropnem bohater- 
stwem teatru; bądźmy rzewni: ktoś się rzucą 
w przepaść, aby ktoś drugi ocalał. 

„Jedno jest jednak w tem wszystkiem dziwa- 
czme: oto od lat całych mie widziano w Warszawie 
takiego scenicznego przepychu... 

„Głupie szkiełko. oprawiono w prześliczną. 
złotą cyzelaturę. Płakać się chciało, że to wszy- 
stko dla takiej sztuki, że taką ucztę wspaniałą 
zastawiono dla jakiegoś amerykańskiego, czy an- 
|  gielskiego chamstwa, że służyli mu najwspaniałzi 

alktorowie. I oto beznadziejny ogrom tej sztuki. 
| jej brutalność i jej grube dziwactwa, dźwignęła 
świetność aktorska i przemycała na widownię”. 


П. Upominki gwiazdkowe. 

Pacyfiści wypowiedzieli wojne wojowmiczym 
zabawkom i alarmują świat zwykłym swym okrzy- 
kiem: 

— Nie dawajcie dzieciom ani blaszanych sza- 
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Pierwszorzędne i jedyne fachowe w Krakowie koncasjonowane przez namiestnietwo 
EEEE BIURO KUPNA I SPRZEDAŻY REALNOŚCI i t 0. EEE 


DOM DLA HANDLU | PRZEMYSŁU W. ROPSKIEGO. 
онаа та KRAKÓW, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 22. 


Firma ta znana już jest w całym świecie 


= нЕ — 


| Przeprowadza tran- | Jencralna Agencja 
sakcje kupna i sprze- | przy pośrednictwie 
daży przędsiębiorstw, | pożyczek pienię- 


handli, fabryk, real- || żnych, pochodzą- 
cych z zakładów prze- 


Przyjmuje wszelkie | Biuro prowadzone 
zgłoszenia do sprze- | jest na sposób hiur 
duży, kupna i prze- amerykańskich, 
prowadza takowe | w sposób czysto han- 
w krótkim czasie, Бех | dlowy pod sprężystem 
żadnych kosztów, kierownictwem 
prócz umówionej pro- | WŁADYSŁAWA 
| wizji. ROPSKIEGO. 
ааа чаа аси u TOOL ZOO AKC БЕ (АШАЙ 


| ności, wili, parcel, 
| majatków ziemskich, 
| lasów, dzierżaw i za- 
| mian. 


umysłowych i kredy- 

towych, sporządzenia 

i tłomnczenia ogło- 
szeń i reklam. 


Popiernjmy przemysł ojczysty 


Jubiler, 


główny 17 


UZEF MASSAR w Krakowie, | 
J ulica Floryańska 15. Magazyn | 
towarów bławatnych i konfek- | 


cyi dla dzieci. 


AKŁAD REPRODUKCYJNY | 


н Kraków. | К 2ейгу, Płótna, Szertyngi, | 
Reim - Ska a Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artyk. | 


| Kazdego tyg. nowe transp, towarów. | 


dla wyrobu klisz ilustracyjnych 


Stanisław Welanyk, Kraków, | 


Sławkowska 14. 


IOTR PAŁKA ~». 
TAPICERSKO - DEKORA- 
CYJNY w KRAKOWIE, 

WIELKI WYBÓR KOŁDER 

UL. FLORYAŃSKA L. 26. 


(wejście od ul. św. Marka 19) 


ESTAURACJA MIESZ-| $ 


CZAŃSKA 
KAROLA NIEDZIAŁKA .. 


Kraków, ulica Florjańska 1. 


WISZNIEWSKI, 


ZAKŁAD |ттттттт 


19.[ 
APTEKA | @ 

К. pod Gwiazdą w Krakowie, | 
przy uł. Floryańskiej poleca | gym 
sklad wód mineralnych zagrani- { 


cznych i krajowych, również wy- | 
гобу” lekarskich zagranicznych |; 
i krajowych, oraz przyrządy gu- |: 


mowe. — Telefon 31. 


GLINIECKI i SKA 
„MAGAZYN BRONI 
w Krakowie, Szewska 2. 
PRACOWNIA BRONI 
Karmelicka 8. 


AKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ w Krakowie 
Jana WOLNEGO plac Szcze 


pański 2, Dom własny. Tel. 331 | przy ul. Szczepańskiej l. 1. 


RZEDSIĘBIORSTWO BU 
DOWY Jakób Better i Mau 
rycy Tlachna, Budowniczy 
w Krakowie, ul. 


Nr. Telefonu 515. 


AKŁAD ARTYSTYCZNEGO 


KRAWIECTWA damskiego 
T. WĘGLARSKIEGO, 


Gertrudy 8. |: i А 
; tysty na suknie damskie. ; 


M SKŁĄD 27 sez. 


w Krakowie, ulica Gołębia 1. 5. 


OWOSCI w kapeluszach dam- 


р е РЕТТЕ zamiatacze i wszelkie. { : 


skich poleca SALON MÓD |: : 


„ЕМА“, Gołębia 5, telefon 1518 


OLESŁAW WIERZEJSK 
MAGAZYN NOWOŚCI 
KRAKÓW—RYNEK 


Tel. Nr. 368. Róg ul. Floryańskiej. |: 


Włodzimierz Keyha 
najstarsza w Małopolsce 
pracownia mechaniczna 
dla napraw maszyn biurowych 
Kraków, Floryańska 3. 


„COSULICH'* 


Societa Triestina di Navigazione. 


н Ому, smary, 


cyćawea i odpowiedzialmy redaktor: Władysław Borkowski 


piernjmy przemysł ojczysty! | 
FOLESŁAW ARMATOWICZ | 
5 w Krakowie, Rynek | 


HOTEL DE FRANC ҮШ dla niemowląt 


: Pasty i waselinę na obuwie, 


` tylko hurtownie najtaniej : | 


DOM HANDLOWY | 


FARBY, LAKIERY 
pod firmą 


DOMOWYCH, PERFUMY, 4 я . 
MYDŁA, PRZYBORY M. Krol | 
TOALETOWE i KOSMET. 
„SPORT ZIMOWY: { 
sanki, sanecz. dla dzieci, narty s 
(Ski), KALOSZE MĘZKIE, 
DAMSKIE I DZIECINNE. 


polecają najtaniej: 


w Krakowia, 
ulica Jagiellońska L. 9. 


poleca 


Pończochy, Skarpetki, Rękawi- 


zar. z ogr. odp 


Marya Kalinowska 
w Krakowie ul. Sławkowska 1 


połeca 


| kiad płóciea i bielizny 
| gotowej męskiej, damskiej i dziecinn 
ak DYMKI, DRELICHY, 
ашыр | RĘCZNIKI, SZYRTINGI 
I PŁÓTNA NA 
PRZEŚCIERADŁA. 


SFOCRACOVIE SS | 

| Bielizna stołowa, kołdry | 

i wyprawy ślubne 
па zamówienia. 


WARSZAWSKI: 


PRZYBORÓW 
| FOTOGRAFICZNYCH 


Kraków, Szewska 2. Tel. 1428. 
Ран wszelkie roboty ` 


В Vomowtez 


w Krakowie, 


nolłeca 5 
Materye wełniane, jedwa- : 
бле, zefiry, perkale i ba- 


Gotową Копјексуе damską : 
oraz własne pracownie 


sukien. cenach. 


тҮҮ 


| Szczotki птар ryżowe, 
wyroby szczotkarskie, 


i Sznurowadła nicianei skórzane, 


Baty, biczyska, 


Farbki do bielizny, 
Wacław Nizio 


Kraków, Krupnicza 7. WŁASNE WARSZTATY. 


PRZEWODNIKI | ARTYKUŁY DLA POTRZEB | HURTOWNY SKŁAD | 


handlowo-przemysłowy | 


| P.T. Kupeom i Kółkom Relniczym | 


| wchodzące w zakres foto- | 
| grafii. Jak wywołanie, ko- | 
|piowanie i powiększenia | 
| Przy bardzo niskich: 


kład papieru 
i qalanterqi 


|5. Rodakowski Micar STomiany |. 


Kraków, Sławkuwska 24. 


Papiery listowe, pocztówki [E 
artystyczne, 
preztówki i fotografie, ; 
Ramki na fotografie. Wy- [E 
roby skórkowe. 
Lustra Karty do gry. 
Szachy, szachownice, 
mnia. 

Wykonuje: Bilety wizyto- 
we, zawiadomienia ślubne 
i wszelkie druki, 


По- E 


FARBY dla Malarzy: 


suche, ziemne, fasadowe. anili- 
nowe. Olejne dla Axrtyst. 
Pokost Iniany, lakiery powozowe, 
politurowe. Pendzle, szczotki. 


B E NZYNA Automo- 


bilowa, aptekarska i t. p. 


Terpentyna l-a, Salmiak, 
i wszelkie Chemikalja. 


POLECA FIRMA: 


Fr. LENERT 


ul. Sławkowska |. 6. 
Nr. telef. 104. 


"KAZIMIERZ OGORZAŁY 
= W KRAKOWIE, UL. SZCZEPAŃSKA 11. 


TELEFON Nr. 3004. 


| HURTOWNY I CZĘŚCIOWY | 
| SKŁAD DROŻDŻY SPIRYTU- 


` SOWYCH, TOWARÓW KO- 
RZENNY CH I KOLONIAL- 
JNYCH, WIN, WÓDEK jŠ 
I LIKIERÓW ORAZ GŁÓWNY 2 
SKŁAD NAJLEPSZEGO W 
MYDŁA DO PRANIA. 


DOSTAWCA KLINIK UNIW. JAGIEL. I SZPITALI KRAJ. S 


| STANISŁAW BARAN 


SRZ: t070} 


| FABRYRA INSTRUMENTÓW CHIRURG. i WETERYNAR. | 


KRAKÓW — SŁAWKOWSKA 6. 


POLECA: | 
CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. — MEBLE OPERACYJNE. — KOM- JE 
PLETNE URZĄDZENIA KLINIK, SZPITALI I POKOI ORDYNACYJNYCH Ё 
ITP. — APARATY ORTOPEDYCZNE. — UTENSYLIA SZKLANE. 
KROSKOPY. — WAGI OSOBOWE. 


-—- MI- 


CENY KONKURENCYJNE. E 


w Krakowie, ulica Radziwiłłowska l. 23 i ul. Szpitalna l. 36. — 
Regularne połączenie do Nowego Jorku i Ameryki 
południowej, do Rio Janeiro, Santos, 


Bnenes Aires. 


Informacyi co do cen i potrzebnych dokumentów udziela się na żądanie 


Zakłady Graficzne Е. i Dr. K. Kozianskich w Krakowie. 


albumy па 


